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c/ł# 5 0 . W e  W t o r e k  dnia 1. Marca.

W  iadoiności kraj owe.
Z B e r l i n a ,  dnia 24. Lutego,

N. Pan zawierzy telnionemu przy d w o rze  
tutejszo - stronnym  Król. Portugalskiemu P o ­
s łow i i pełnom ocnem u M inistrow i, Baronow i 
R e n d u l f e ,  posłuchanie na zamku dać i z rąk 
jego zawierzytelniające go pisma N. K rólow e) 
Portugalskiej przyjąć raczył.

Z d n i a  26.  L u t e g o .
N. Cesarz Rossyjski Uadzcy Ziemiańskiemu 

T i e s c h o w i t z ,  pow iatu  Odolanowskiego, 
o rder  św. Stanisława 3. kl. najłaskawiej nadać 
raczył. _ _ _ _ _

Wiadomości zagraDiczne.
P o 1 s k a.

Z W a r s z a w y ,  dnia 22. Lutego. 
O głoszone zostało postanowienie Rady Ad­

ministracyjne) w zglądem bliższego oznaczenia 
sposobu postępowania, celem wykonania  p rz e ­
pisów  p ra w a  o spadkach bezdziedzicznych i 
Wakujących.

B a n k  P o l s k i  ogłasza, £e w  d. 14/26. L u­
tego r. b., zaczynając od godziny 10 z rana, 
odbędzie się w  Banku, w  obecności Kommis- 
syi U m orzenia  długu k ra jow ego , delegow a­
nych od  Kommissyi Rządowej P rzy ch o d ó w

i Skarbu, oraz domu handlow ego S. A. F ra e n -  
kel w ło ż e n ie  do koła n u m e r ó w  Seryi Obliga* 
cyi U d z i a ł o w y c h ,  z pożyczki  42 m i l i o n ó w ;  
samo zaś losowanie Seryi nastąpi w  dniu 17. 
Lutego (1. Marca) r. b. o godzinie 10. zrana, 
w  ternie samem miejscu.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 17. Lutego.

W  ciągu Stycznia b. r. po drodze  żelaznej 
Carskosielskićj przejechało 27,576 osób , i do ­
chód wynosił 11,228 rubli srebrnych.

J O .  Xiążę W arszaw sk i,  Hrabia Paskiewicz 
E ryw ańsk i ,  przybył dziś (5 g o )  do tutejszćj 
stolicy. *)

N. Cesarz dr.. 17. Grudnia  z. r. potwierdzi!  
Zdanie Rady Państw a o p raw ach  żydów  mie­
szkających w  Rydze. Podług tego Zdania:
1 )  żydzi dotąd stale w  Rydze zamieszkali, 
mogą przypisać się do tego miasta i w  niera 
mieszkać, nie używając jednak p ra w  o b y w a ­
te ls tw a, ani p raw a nabyw ania  nieruchomości.
2 )  przechód n o w y  na mieszkanie w  R ydze 
żydów  nie tylko z innych gubernij,  lecz i z 
miasteczka Szłoka, nadal zostaje zabroniony.

*) W ię c  wiadomość w  Gazecie Poznańskiej przed 
kilku dniami podana o spodziewanćm w  Poznaniu 
przybyciu JO. X ięcia  była bezzasadną.

Przyp. Redak, Ga%, Po*n.
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3) żydzi na mocy niniejszych przepisów  w  Ry­
dze zostający, obowiązani są nosić strój niemie­
cki- 4) p raw a  żydów  co do handlu w  Rydze 
mają być określone przy oslatecznem rozstrzy- 
gnieniu ogólnego pytania o Rygskim handlu.

N. Cesarz na przełożenie Ministra O ś w ie ­
cenia oostatecanem  zamknięciu Wileńskiej Me- 
dyczno Chirurgicznój Akademii 30. Grud. z, r. 
R ozkazał: 1) W spom nioną Akademią, zamiast 
której, o tw orzony  został oddział lekarski przy 
U n iw e r s y te c ie  S w . W łodzim ierza, zamknąć 
1 Sierp. 1842. r. 2) Przy zamknięciu, us tano­
w i ć ,  pod zwierzchnością Kuratora Białorus­
kiego szkolnego okręgu Komitet tymczasowy, 
z  u rzędników  tej Akademii, dla ukończenia 
w szystkich jćj interesów.

N. Cesarz przychylając się do Zdania Komi­
te tu  M inistrów  potwierdził przepisy nadające 
p raw a  służby rządow ej Redaktorow i Gazety 
K - u r y e r  Wileński i innym do redakcyi ;ej ga­
zety należącym urzędnikom.

F r" a n e y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 19. Lutego.

G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x  zaw iera  do­
niesienie; z Montpellier z d. 14. b. m . , że Ma- 
rya  Capelle niebezpieczną złożona chorobą i 
że lekarze o utrzymaniu tej przy życiu wątpią. 
Przyjęła ona już ostatnie olejem św ię tym  na- 
tnaszćzehie.

Publiczność polityczna zwraca  znow u  sw e 
pczy na półw ysep pirenejski, i to tern bardziej, 
gdy w e w n ę trz n e  spraw y kra jow e dosyć czasu 
w olnego do zajmowania się ważniejszemi spra 
w am i zagranicznemi pozostawiają. ()głoszo- 
na wczoraj w ieczorem  przez rząd w iadomość 
Z d. 10. b. rn. o przyw róceniu  Karty w  L iz b o ­
nie qikogo nie zadziw iła , ale wszyscy są mo­
cno ciekawi, jaki skutek restauracya takow a 
W Hiszpanii wyda. Z e  się karolistowskie i 
krystynistowskie s tronnic tw o do now ego go 
tyje pow stan ia ,  ró w n ie  molo ulega w ą tp l iw o ­
ści, jak i to ,  że ostatnie szczególnie znacznej 
,pr,zez n ow y  porządek rzeczy w  Portugalii d o ­
zna pom ocy , i dla tego pytanie, czy regeneya 
,Hiszpańska zechce i zdoła dotrzymać obietnicy 
swojej nie mieszania się do sp raw  portugal 
jikich, lub czy ra-Łzćj nie poczy ta się za o b o ­
w iązaną  dla własnego ocalenia do pomagania 
rewolucyinćj zasadzie w  kraju ościennym do 
.osiągnięcia znow u  panow ania . Większość 
g ło só w  w  tern się zgadza, ii  Ksparterę tylko 
rnębezzasadna zapraw dę  obaw a  przed groźnem 
w kroczen iem  Francyi od niesienia jawnej 
pom ocy  s tronn ic tw u  w rześn iow em u w  P or tu ­
galii w strzym ać zdoła, i że na korzyść tegoż 
na każdy przypadek wszystko ućzyńi, co Jy lko 
bez oczywistego naruszania fórm neutralnych 
uczynić będzie można. Dla tego ti i  powsze­

chnie to podltielają p rzekonan ie ,  że p a n o w a ­
nie Karty Dorn Pedra  długo się bez now ych  
nie ostoi pocisków i że s tronn ic tw o  w rześn io ­
w e  niezadługo now ych  sił i odwagi do s ta w ie ­
nia czoła teraźniejszemu zwycięzcy nabierze. 
T ym czasow o  zaś podług wiadom ości dzienni­
karskich i lis tów  z nad granicy pirenejskićj 
czynnie się i niemal o tw arcie  wygnani i zbie­
gli m ężow ie  s tronnic tw  z Hiszpanii p rzygoto­
w aniam i do zbrojnego w kroczenia  gotują. 
Nie zdaje się, żeby się Karoliści i Krystyniści 
juz w zględem  w spólnego  w ojskow ego i poli­
tycznego planu działania między sobą po rozu­
mieć mieli, ale p ew n ą  jest rzeczą, że się  
ciągle i gorliwie o tym przedmiocie między 
sobą naradzają. Chociażby jednakże przyszło 
do przymierza między temi dw o m a s tronn i­
c tw am i,  nie zdoła się ono długo u trzym ać; 
ow szem  osobiste i stronnicze w stręty  ich na­
czelników mogłyby bardzo ła tw o  sprawie 
konstytucy nej w  tej pow tó rne j  w alce te same 
W‘yjednać korzyści, jakie ta w  pierwszej w o j ­
nie dom ow ej z w spó łzaw odn ic tw a  między 
Kastylijczykemi a Biskajczykami, które nako- 
niec układ bergarski sp ro w ad z i ło ,  odniosła. 

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 19 Lutego.

Zbyteczna ciekawość w id z ó w  w  Brightonie, 
g d z i e  Królow a w  czasie pobytu sw ego co­
dziennie z Kięciem Albrechtem na przechadz­
kę na groblę po rtow ą  wyjeżdża, wielce ją 
utrudza. T o w a rz y s tw o  grobli porlow ćj zatem 
oświadczyło gotow ość sw o ię ,  zamknąć co­
dziennie na jednę godzinę groblę tę dla publi­
czności, ale K ró low a odrzekła, i i  ofiary tako­
w e j  przyjąć nie m oże, boby przez to pozba­
w iła  w iele osób, zwycza nie tam się przecha­
dzających, ulubionej im przyjemności.

D . monstracye p rzec iw  Peelowskiem u pla­
no w i zbożow em u jeszcze po miastach fabry­
cznych nie ustały, ale ogół mieszkańców nie 
sprzy ja im. Także w  Marichestrzc pospólstwo 
pierwszego Ministra portre t  spaliło. Tamże, 
ró w n ie  jak w  Glasgow ie, (Vottinghamie, Bread- 
lordzie, W iganie, Hastingsie i innych miastach, 
odbyw ały  się zgromadzenia przeciw  p raw om  
zbożow ym , i na tych przyszły do skutku u ch w a­
ły p rzeciw  tym p ra w o m  i p rzec iw  Miuiste- 
ryum.

Z listu Ministra sp raw  w e w n ę t r z n y c h , Sir 
Jam esa  Grahama, do Hrabi Pitzhardinge, oka­
zuje się, ze K ró low a  za radą sw oich  Ministrów 
nie skłoniła się jeszcze w sk u te k  przesłanej jćj 
z Lheltenham u petycyi do ułaskawienia w y ­
w iezionych z kra,u K arfys tó \v ,  F ro s ta ,  W il­
liama i Jonesa.

f  2  L o m j j n u ,  dnia 19. L,utego. — W i­
dzisz W P a n ,  ze M inistrowie większością 123
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g ło s ó w  z w y c ię s tw o  odnieśli.  Tyrti sposobem  
w ię c  rtiogą on i n a tu ra ln ie ,  ‘o ile się to P a r la ­
m e n tu  d o ty c z y ,  plah  s w ó j  bez  najmniejszej 
p o p ie ra ć  zm iany -  G dy p rz e c ie ż ,  c h o ć . im  już 
w y b o r y  w iększość  91 g ło s ó w  w y jed n a ły ,  i c h o ­
ciaż w iększość  ta  do  ©sięgnięcia w szys tk ich  ce ­
l ó w  jest już dosta teczna ,  znaczną  zm ianę  w  tak 
da lece  massie ich s t r o n n ik ó w  u lu b io n e m  p r a ­
w i e  z a p ro w a d z i l i ,  n ie m a  nic n iepodobnego ,  
ż e b y  skala p rzed  o s ta te rz n em  s w o jć m  p rzy ję ­
c iem  w ięk sze g o  jeszcze n ie doznała  zniżenia, 
jeżeli ty lko z e w n ę t r z n y  zbieg okoliczności da 
się d o b rz e  w e  znak i,  a ł<> jest b a rdzo  do  pra 
w d y  p o d o b n em . W  N o ttingha rn ie ,  W alsa ilu  
i kilku innych  m ias tach  ośw iadczy ła  się klassa 
ś redn ia  b e z w a r u n k o w o  za pięciu punk tam i 
c h a r te r ó w ,  i w szędzie ,  gdzie tylko jeszcze z g r o ­
m a d ze n ia  o d b y to ,  o św ia d cz y ły  się o w e  tak 
s ta n o w c z o  p rz e c iw  teraźniejszej a d m in is t ra c j i ,  
ź e ,  jeżeli w k r ó t c e  coś dla w strzyrńar i ia  rucłiii 
n ie nastąpi,  L o rd a  Jo h n a  Russella w y o b ra że n ia  
o  w y łą c z e n iu  w szy s tk ich  re fo rm  par iam en to -  
w y c h  w r a z  z j e g o  b ilem  w k ró tc e  k ra jo w i  m a ­
rz e ń  p rz e k a z a n e ,  a jeżeli ś lache łny  L o rd  in a ­
cze j  się nie nam yśli ,  sam w  n o w y m  ru ch u  
zgn iec iony  zostanie. O d p o w ie d ź  Peela p rzy  
końcu  o b r a d ,  po k tórćj juz tylko rn o w a  L o r ­
d a  Palnn-rs tona nastąpiła, była istotnie w y b o r ­
na i m usiała  każdego n ieup rz ed z o n eg o  p rz e k o ­
n a ć ,  iż go d o b r o  m ieszczan z a r ó w n o  z u t r z y ­
m a n ie m  a r y s t o k r a c j i  o b c h o d z i ,  i że  gabinet s w ó j  
sk łon i ł  do posunięcia się tak daleko, jak daleko 
ty lko  s t r o n n ic tw o ,  k tó re  o n  rep re z e n tu je ,  d o ­
p r o w a d z ić  można.

List z po! id n io w e j  A m e ry k i  donosi  pod  
d n ie m  S, <->rudnia, źe w  p ro w in c y i  Corrier ites 
zaszła w a ln a  b i tw a .  P od  G e n e ra łe m  • Paz s to ­
jąca arm ia  pobiła  na g ło w ę  w o js k o  G enera ła  
v .h aque ,  sp rzy m ie rze ń ca  P re zy d e n ta  Rosas. 
W  M on tev ideo  panuje  z tego w z g lę d u  w ie lka  
radość .  G u b e r n a to r  L o p ez  o św ia d cz y ł  się 
o tw a r c ie  p rz e c iw  p rz y w ła śc ic ie lo w i Rosas.

FI i s 7. p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 12. Lutego.

P o  przy jęciu  w  p rzychylne)  M inis trom  fo r­
m ie  paragra fu  o w y p a d k a c h  w  H arce lonie ,  o b ­
ra d y  nad pozos ta łem i punk tam i adressu  w lo k ą  
się ż ó łw im  p r a w d z i w i e  k rok iem  i żadnego 
u dz ia łu  nie. w z b u d z a ją .  D opók i się spory  
o k o ło  osób k ręc i ły ,  posiedzenia  b y w a ły  p rze ­
p e łn io n e ,  i u ż y w a n o  w sze lk ich  sztuk k raso ­
m ó w c z y c h ,  ab y  sobie poklaski publiczności 
w y je d n a ć .  T e r a z ,  gdzie ty łko o rzeczy  po- 
fócżfte ,  o  m a te rya lńe  po łożen ie  k ra ju ,  ó uTe-

5 c iek a w y c h  ukaże osób. W  S enac ie  zapo ­
w ie d z ia ł  w c z o ra j  P a n  C a m p u z a n o ,  iż się M i­
n i s t ró w  w z g lę d e m  zasz łych  w  Portuga li i  w y ­
p a d k ó w  zapy ta ,  a P a n  M arliani o św iadczy ł ,  
ze od  M inis tra  P re ze sa  n ie k tó ry ch  w y ja ś n ie ń  
o w y s ło w ie n iu  się Pana  G u izo la  w  francuz -  
kićj iz b ie  D e p u to w a n y c h  w  s p r a w ie  P a n a  
S alvandego zażąda.

Biskup ca lahorsk i ,  w y g n a n y  na w y s p y  ba-  
learskie za p o w s ta n ie  p rz e c iw  zab ie ran iu  d ó b r  
sw eg o  kośc io ła ,  udziela ł w  czasie s w e g o  p rz e ­
jazdu  p rze z  W alencyą sa k ra m en tu  b i e r z m o ­
w a n ia ;  lecz  g rom ada m łodz ieży  w p a d ła  do  
kościoła i zm usiła P ra ła ta  do  zaprzes tan ia  tego  
św ię tego  ob rzędu .

N adeszłe  tu  dziś w ia d o m o śc i  z L i z b o n y  
sięgają do d. 7 b. m . K a r ty s to w sk i  r u c h  n ie  
czyni pod ług  nich  najmniejszego postępu. D n .  
6. podało  się M in is te ryum  do  dym issy i,  k tó rą  
K ró lo w a  p rzy ję ła .  X iąźę Palrnełla ,  k tóry  się 
p r z e c iw  ru c ł io w i  o św ia d c z y ł ,  o t rz y m a ł  po le­
cen ie  u tw o rz e n ia  n o w e g o  gabinetu .  Zasięgnął 
o n  rady  W ic e h ra b ie g o  Sa da B an d e ira  i P a ­
n o w ie  Ju l io  S an ch e z ,  V ie ira  de C a s t r o ,  Joa -  
qu im  A n to n io  de  M agalhaes i I rv iz  b ęd ą  p o ­
d o b n o  cz łonkam i tego  n o w e g o  gabinetu .  
M ia n o w a n ia  te zaspokoiły  s t ro n n ic tw o  kon ­
s ty tu c j i  z r. 18,18. G w a r d y a  n a r o d o w a  l izboń­
ska z d e c y d o w a n ą  była s ta w ia ć  o p ó r  p o w s ta ń ­
com  z P orto .  S to so w n ie  do  gazet lizbońskich , 
z a ł o g i  w  L a m e n e g o ,  V i s e u  i V a l e n z a  konsty ­
tu c j i  z r. 1838. w ie r n ć m i  zostały. S łychać,  
i e  też w  K o im b rz e  kons ty tucyą  tę  p o w tó r n ie  
p ro k la m o w a n o .

Ł .   - 'I . - ' "    " . . U ' l . ' t  I 'l-g . . 1 . .  U W

T It e a t  r e.
M a r d i , 1. M a r s .

Les artistes franęais  a u ro n t  1’h o n n e u r  d e  
d o n n e r  u n e  seconde  R e p rć se n ta l io n  com - 
posće de:

Ł ’ H ć r l t l e r e ,
Compd:«S-Vaudeville en un acte par Scribe.

Le Phlltrr Champ cnota,
Vaud. en un acte par Mele»vilie. 

lin tloMNieur «l* une Iliune,
Vaudeville en  ua  acte par D uveit et Lauzaane,

M e r c r e d i ,  2. M a r s .
P o u r  la de rn ie re  R e p rć se n ta l io n  les artis tes 

franęais a u r o n t  1’ł io n n e u r  de  d o n n e r :
Michel Christine,

Vaudeville cn un acte par Scrilie.
Ł c s  v l e l l l e s  A m o u r s .

-Vaudeville eii un  arte  par Arvert,
*»« CtuiHtghe,

Vaudeville' en ' im acte ‘par Ancelftt.pszen ia  w  admimstijacyi t s ą d o w n ic tw ie  idzie, .. 
ia jv k i  D e p u to w a n y c h  są po  w tększć j  części ■_ O d w o łu ją c  się do  d a w n ie jsz y ch  ó b w ie -  
U“ J a n a  gałeryi widzów l e d w o  się 4’tub d&czetV w  tćjże; gazede, U w o d o rn ia m y  Publi-



300

czność  tutejszą, iż zakład  d la  d a w a n ia  pom ocy  
u b o g im  po ło żn ico m  w  tu te jszym  k lasztorze  
D o m in ik a n ó w  d n i a  15. K w i e t n i a  r ,  b i e ź .  
z  cz te rem a łóżkam i o tw a r ty  zostanie.

P ro ś b y  o  przyjęcie  do niego jednem u  z p o d ­
p isanych  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  p o d an e  być 
p o w in n y ,  a p rzy te m  złożyć t rzeba  ś w ia d e c tw o  
K o m m issa rza  policy i ,  d o w o d z ą c e  uczciwość,  
u b ó s tw o  i zam ęście p roszące j o przyjęcie , k tó ­
r e  ś w ia d e c tw o  n ie zw ło c zn ie  i bezp ła tn ie  przez  
rzeczonego  u rzędn ika  w y d a n e  zostanie.

O d  dnia o tw a rc ia  In s ty tu tu  m o ż n a  będzie 
p o d a w a ć  p rośby  o p rzy jęcie  w  sa m y m  klaszto­
r z e  D o m in ik a n ó w .

R o b o ty  r ęc zn e  i p o d a r u n k i ,  p rzeznaczone  
na lo teryą na  ko rzyść  zak ładu ,  p o w in n y  być 
n ad e s ła n e  aż do  dnia 10. M arca.  P rz ed m io ty  
m ające być w y lo s o w a n e ,  w y s ta w io n e  będą 
publiczn ie  w  H ó te l  de D re sd e  od dnia 11. do  
dn ia  13., i tam  także publiczne  w y lo s o w a n ie  
ich  dnia 14. M arca  nastąpi.

Składki w  g o to w y c h  p ieniądzach, bieliznie, 
W  sp rzę tach  d o m o w y c h  i k u c h e n n y c h ,  nadal 
także D yrekcya  z w dz ięcznośc ią  p r z y jm o w a ć  
będzie .

U p ra sza m y  nareszc ie  s z a n o w n ą  P ub liczność  
jak na juprzejm iej ,  aby  raczyła  ła skaw ie  p r z e d ­
s ięw zięc ie  nasze w s p ie ra ć ,  ubogie m ężatk i  o 
istnieniu i celu z a k ł a d u  o z n a j m i a ć  i ręczyć im, 
że w  n im  jak najłagodniejszego i n a j s t a r a n n i e j ­
szego obchodzen ia  się spo d z iew a ć  się p o w in n y .

P o z n a ń ,  dnia 26. L u te g o  1842.
Z a s t ę p c y  I n s t y t u t u :

H ra b in a  A r n i m .  M in is t ro w a  B r e z a .  G e ­
n e r a ło w a  G r o l m a n .  N a d b u rm is t rz o w a  N a u -  
m a r i n .  H ra b in a  J .  R a  d o I i ń s k a .  Radzczyrii 

h an d lo w a  8 y p  n i e w s  k a.
E .  B r e z a .  D a s s e l .  M a r c i n k o w s k i .

M i n u  t o  1 i.
C z ł o n  k o  w  ie T o  w a r z y  s t w a  D a m s k i e g o :  
P an i  P re z e s o w a  B e u r m a n n .  Pani R a d z ­
czyni h a n d lo w a  B i e l e f e l d .  Pani K a p i ta n o w a  
B i e n e r .  Pani będzina Ziemiańska B o y .  Pani 
P u łk o w n ik o w a  B r e d e r l o w .  Parii Sędzina 
N adz iem iańska  C h e ł m i c k a .  Pani A ptekarze-  
w a  D a e h n e .  P an i  Radzczyn i sp r a w ie d l iw o  
ści H i i n k e .  Pani T ajna  R adzczyn i K l e b s .  
P a n i  A p te k a rz o w a  K o l s k a .  Pani D okto row a 
M a t e c k a .  Pani R adzczyn i Regencyi M i ­
n u t  o li .  P an i  R adzczyn i In te n d a n tu ry  S i e -  

b r a n d .  Pani G e n e ra ło w a  W e d e l .

n ią ,  d rw a ln ią  i w o z o w n ią .  Bliższej w iad o m o śc i  
udzieli  podp isany  i r a n a  od. 8. do  10. godziny .

A n  s c h i i t z ,
 ________________K a p i ta n  i A dm inis tra tor .

D o  r o d z i c ó w  i o p i e k u n ó w .  
In s ty tu t  nasz w y c h o w a n ia  m łodz ieży  płci 

m ęzkie j,  w  k tó ry m  podczas  pięćdziesiątletn ie- 
go istnienia oko ło  700 pensyonarzy ,  tak  z k ra ­
ju jako i z zag ran icy ,  od eb ra ło  w y c h o w a n ie ,  
p r z y  obch o d z en iu  p ięćdziesiątletniej roczn icy  
n iek tó rych  w a ż n y c h  d o zn a ł  ulepszeń, na k tó re  
z w rac a ją c  u w a g ę  sz a n o w n y c h  r o d z ic ó w  i op ie ­
k u n ó w ,  m a m y  zaszczyt,  krotk i jego plan p o ­
d ać  do ła skaw ego  p rze jrzen ia .

W p i s o w e :  6 Tal.  P ł a t a :  za stół, udz ie­
lanie p r z e d m io tó w  n a u k o w y c h  i pom ieszkanie ,  
po  100 la l .  na rok. P r z e d m i o t y  n a u k o ­
w e :  ii) p u b l i c z n i e  d a w a n e :  cz y tan ie ,  pi­
san ie ,  rac h u n k i ,  m a tem a ty k a ,  jeografia, histo- 
jrya p o w s z e c h n a ,  h is to rya n a tu ra ln a ,  fizyka, 
g ram m aty k a  niemiecka i s ty łow an ie ,  język ł a ­
ciński i i rancuzki,  ostatni z konw ersacyą ,  ś p ie w  
i g im nastyka.  —  b) p r y w a t n i e  udzie lane :  
m u z y k a ,  r y s o w a n ie ,  język angielski,  polski i 
g reck i,  po  8 Tai.  na rok. —  N a u k ę  r e l i g i i  
odb ie ra ją  dzieci od d u c h o w n e g o  tego w y z n a -  
nia, do  k tórego  n a l e ż ą .—  W a k a c y e ,  po  o d ­
b y ty m  egzam in ie ,  od  końca C z e r w c a  aż do  
p o to w y  L i p c a .  —  f i a t a  s k ł a d a  s i ę  n a  p ó ł
ro k u  z g ó ry ;  ze w szy s tk ich  innych  w y d a tk ó w  
składać się będzie  sz cz eg ó ło w y  rachunek ,  w  n a­
dziei punktua lnego  ich z w r o tu .  N a za sp o k o ­
jenie n a d z w y c z a jn y c h  w y d a tk ó w  składa się 
za raz  p rzy  w s tę p ie  T a l a r ó w  4 0 ,  k tó re  p rzy  
opuszczen iu  In s ty tu tu  po liczone zostaną. —- 
Szczególniejszą , d ru k o w a n ą  w iad o m o ść  o n a ­
szym  in s ty tuc ie ,  rnozna dostać  gra tis  w  ks ię­
garn i E  S, M i t t l e r a  w  P o z n a n iu ,  jako też 
W  Inspekcyi Insty tu tu .

Zgłasza się do In sp ek to ra
H  e n n i g ,

W G naden fe ld  pod Kosel,  w  g ó rn y m
Szląsku._________

D o m in iu m  P i o t r o w o  p rzy  G łu sz y n ie ,  
o jednę  m ilę  od  P o zn an ia  o d le g le ,  ma znaczną 
ilość kop  la torośli  czyli f lanców  b r z o z o w y c h  
do  sp rze d an ia ;  k o p ę ,  w  ilości 50 kop  na ra z ,  
po  10 poi. gr. czyli 1 sgr. 8 fen., w  m nie jszych  
częściach po  2 sgr. Ż yczący  ich n a b y ć , m o ż e  
się zgłosić do  d o m u  w  s ta ry m  ry n k u  JYS  54. 
w  Poznaniu .

Pomieszkanie do wynajęcia.
N a G rob l i  w  d o m u  p o d  liczbą 32. jest od  

1. K w ie tn i a  r. b. do  w yna jęc ia  pom ieszkanie ,  
sk ładające się z 5ciu p o k o jó w ,  2ch  a lk ie rzów ,

■duiój kuchni z spiżarnią, górą, p iw nicą, staj- h a n d e l

Ś w ieże  Olsztyńskie ostrzygł o trzym ali  
B r a c i a  V a s s a l l i ; ,  

£rz^jjhcvJ^ryderykow^
o s t k k i g

d u ży c h ,  ś w ie ż y c h  ho lsz tyńsk ich  o t rz y m a ł
S y p n i e w s k i e g o  w  Poznaniu


